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Kolejnym naszym przystankiem na drodze projektu Comenius było niewielkie, liczące ok. 20 
000 mieszkańców malownicze miasteczko La Garde położone w południowej części Francji, 
nieopodal Toulon, w regionie Prowansja-Alpy-Lazurowe Wybrzeże. Tym razem jednak, 
odbyliśmy podróż samolotem, z przesiadką w Paryżu. Minęła ona stosunkowo bezpiecznie, 
bezproblemowo. Do rodzin, w domach których mieliśmy zostać kolejne pięć dni, dotarliśmy 
dopiero ok. godziny 22:00. Każdy został ciepło przyjęty, i szybko znalazł wspólny język ze 
swym partnerem.  
Tematyka projektu była oczywiście kontynuowana - ,,Pociągi i dworce kolejowe w Europie”. 
Codziennym punktem było Lycée du Coudon. To wybudowana w 1994 roku, nowoczesna, 
okazała w swej budowie szkoła średnia, do której uczęszcza ponad 1200 uczniów, w tym 
kilku uczestników naszego projektu. Pierwszy dzień po przybyciu upłynął pod znakiem 
wstępnej organizacji. Obiady, przydział do poszczególnych grup, ogólna aklimatyzacja w 
nowym miejscu pracy. I w istocie. Tej ostatniej nie brakowało, ale nadmienić należy, że w 
żadnym razie nie zdominowała ona całego pobytu. Zajęcia odbywały się w czterech 
aspektach: filmowym, muzycznym, krajoznawczym, oraz internetowym (dokładniejsze 
poznanie portalu E-twinning, będącego platformą spotkań, wymiany zdjęć, komentarzy, 
opinii, przeznaczoną dla uczestników projektu). Wieczory każdy spędzał przeważnie wraz ze 
swoimi rodzinami, u których gościł. Z reguły były to wycieczki do pobliskich górskich 
punktów widokowych, na plaże nad brzegiem Morza Śródziemnego, czy do większych miast 
w celach zakupowych. Wtorek to podróż do La Ciotat, oddalonego od La Garde około 50 km. 
W mieście tym powstał pierwszy film w historii kinematografii autorstwa braci Lumière, 
przedstawiający przyjazd na stację kolejową pociągu parowego. Grupa filmowa miała za 
zadanie odegrać i nakręcić trzy dziesięciominutowe sceny, związane ściśle z tematyką 
projektu. Miejscem ich pracy był właśnie ów historyczny dworzec. Pozostałe grupy robocze 
udały się na „rallye” po mieście: „Śladami braci Lumière’, ze szczególnym uwzględnieniem 
miejsc pamięci poświęconych pionierom kinematografii. Oprócz tego mieliśmy okazję 
obejrzenia w najstarszym zachowanym do dziś w oryginalnej zabudowie sali kinie na świecie 
filmów Louisa i Augusta Lumière. Środa rozpoczęła się od ponownej pracy w grupach. 
Następnie obiad na szkolnej stołówce i powrót do domów. W czwartek przez pierwsze dwie 
godziny lekcyjne każdy z nas brał udział w zajęciach szkolnych swych partnerów. 
Uczestnicząc np. w lekcji fizyki wprawdzie niewiele (jeśli nie nic) udało się zrozumieć, 
jednakże zdecydowanie mogło imponować wyposażenie multimedialne sali oraz sposób w 
jaki nauczyciel zajęcia prowadzi. Około godziny 10:15 wyruszyliśmy autokarem do Toulon. 
Tam zwiedzanie Prowansalskiego Rynku, zabytków, starego miasta, oraz portu wraz z 
przewodnikiem (w języku angielskim). W międzyczasie mieliśmy sporo czasu wolnego. 
Większość wykorzystała go na pobyt na plaży. Do szkoły dotarliśmy przed godziną 18:00, zaś 
godzinę później nastąpiła projekcja filmów nakręconych na dworcu w La Ciotat przez grupę 
filmową, koncert grupy muzycznej, któremu towarzyszyły spore emocje oraz wspólna kolacja 
(tamtejsza specjalność – owoce morza).  
W piątek, w przedostatni dzień pobytu spotkaliśmy się z władzami oświatowymi Prowansji z 
okazji Dnia Europy. Spotkanie obfitowało w liczne relacje z projektów europejskich, 
dotyczyło również planu rozpowszechnienia wartości kulturowych regionu w całej Europie. 
Uczestnicy wyrazili swoją szczerą aprobatę dla tego typu projektów młodzieżowych. 
Popołudnie było dla nas. Większość wybrała...a jakże – plażę. Wieczór spędziliśmy wraz z 
rodzinami, oraz uporządkowaliśmy pokoje przed odlotem.  



Sobota to dzień pożegnania. Dzień wcześniej w drogę powrotną do Emmendingen wyruszyła 
grupa niemiecka. Tym razem to nam przyszło się rozstać z ludźmi, którzy iż mimo w 
większości przypadków nie potrafili nad wyraz sprawnie porozumiewać się w obcych 
językach (angielskim i niemieckim) to jednak nie wiedząc nawet kiedy, udało się nawiązać z 
nimi głęboką przyjaźń. O szczerości ich emocji świadczyły łzy, których się przy naszym 
odjeździe nie wstydzili.  
Podróż powrotna do Polski minęła dość szybko. Do Sandomierza zawitaliśmy około godziny 
1:00 nad ranem.  
Całościowo, mimo momentami organizacyjnego chaosu, można ocenić nasz wyjazd jak 
najbardziej pozytywnie. Cudowne rejony, nowi ludzie, kultura, język, obyczaje, kuchnia. 
Podziękowanie w stronę kadry profesorskiej za opiekę i samą możliwość pobytu we Francji: 
panu Zbigniewowi Drobkowi oraz Andrzejowi Bryle.  
W październiku tego roku kolejny przystanek – litewska Kłajpeda. 
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